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Słodycze i likiery
Strasznie słodziła herbatę – siedem łyżeczek do małej filiżanki herbaty. Okropnie, nie
mogłam na to patrzeć. Słodycze, słodkie herbatki; lubiła pić herbatę, nauczona była
pić herbatę w Rosji, więc lubiła gorącą herbatę, no i bardzo słodką, i jeszcze do tego
mocną. Kochała słodycze, dlatego umiała robić słodycze i desery. A dlaczego nie
gotowała – bo jak była młodą dziewczyną, zawsze była z mamą, więc gotowała jej
matka. No nie wiem, jak to było w tych latach, kiedy mieszkała z mężem, ale po
śmierci jej męża zamieszkała z matką i znowu jej matka gotowała.
[Lubiła  także]  likiery,  nalewki  –  w takich maleńkich kieliszeczkach takie  słodkie
nalewki, tak, do deserów. Jeżeli chodzi o inne alkohole, w ogóle nie pamiętam, żeby
babcia piła alkohol, tylko te naleweczki. 
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